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Czechosłowacka drużyna bokser­

ska „Boxing Club“ przybyła do Ło 
dzi z opóźnieniem na skutek nie­
przewidzianych przeszkód, tak, że 
zapowiedziany mecz na niedzielę, 
został przełożony na poniedziałek i 
odbędzie się o godz. 19 w hali Wi- 
my. Goście przyjechali w innym 
składzie, niż to istotnie zapo­
wiedzieli. Wprawdzie przywieźli ze 
sobą 9 bokserów, ale nie zabrali 
żadnego piórkwca. Natomiast dwu 
lekkich i dwu półciężkich: musza: 
Mielinek, kogucia Rybarz, lekka 
Seidenglanz i Vyklatil, półśrednia 
Feireisel, średnia Pryhoda, półcięż­
ka Hodina i Slavicek, ciężka Livan- 
sky.

Korzystamy z przyjazdu prezesa 
Związku Czechosłowackiego dr. B e- 
lora i zasięgamy od niego garść in­
formacji, odnośnie ostatnich wiado 
mości z rynku międzynarodowego 
pięściarstwa.

— Co pan doktór może nam po-

wiedzieć o meczu Związek Radziec­
ki— Czechosłowacja?

— Zaproponowaliśmy termin 1 
maja, ale nie mamy jeszcze potw.’er 
dzenia tego terminu ze strony Związ 
ku Radzieckiego. Projektowany jest 
przyjazd dwu drużyn sowieckich, 
które następnie po rozegraniu me­
czu międzypaństwowego odbędą m:e 
sięczne tournée po naszym kraju. 
Chciałbym ewentualnie skomuniko­
wać się z PZB o ile wasz Związek 
chfeiałby mnie zużytkować jako po­
średnika w naw:ązaniu stosunków’ 
pięściarskich z ZSRR.

O ile mecz ze Związkiem Radziec­
kim nie dojdzie do skutku w zapo­
wiedzianym terminie, to 1 maja od 
będą się w Pradze mistrzostwa bok­
serskie Czechosłowacji.

— Czy istotnie Józef Zapłatka bę­
dzie sędziował na ringu w Pradze?

— 0 zaproszeniu p. Zapłatki nic 
nie wiem, ale nic nie mamy prze-

ciwko temu i byłoby nam bardzo 
miło widzieć go na ringu w Pradze.

— A co słychać na terenie FIBY?
— Jak wiadomo, wraz z PZB pro 

jektowaliśmy wołanie posiedzenia 
FIBY w’ ciągu miesiąca maja w Pra 
dze. Termin ten jednak zostanie od 
roczony, przypuszczalnie na wrze­
sień, w którym to czasie odbędzie 
się w Pradze wielki turniej bokser­
ski wszystkich bez wyjątków naro­
dów słowiańskich. W czasie tego

turnieju chcemy zwołać kongres 
FIBY. Nasz delegat p. Mensik wy­
jeżdżał do Sztokholmu, wdział się 
z prezesem Sóderlundem, który właś 
nie prosił o odroczenie zebrania. 
Delegacji Irlandii i Norwegii już 
zgodzili się na ten termin.

Sezon pięściarski będzie się u nas 
ciągnął przez całe lato, a mecze bę 
dą się odbywały na otwartym „Zi­
mowym" stadionie.

— Niech pan prezes jeszcze nam

Przeörywamy w Paryżu z Italia 5:0?
Jak wiadomo reprezentacja pol­

skich Związków Zawodowych grała 
w sobotę i niedzielę w Paryżu w tur 
nieju drużyn robotniczych. Niemoż­
ność wysiania specjalnego sprawo­
zdawcy jak to było stałym naszym 
zwyczajem, uniemożliwia nam nie­
stety zapewnienie Czytelnikom na-

Czechosłcwacy nie brali udziału w 
turnieju czy stawili się Jugosłowia 
nie nie wiemy. Fakt, że Polska prze 
dostała się do finału wskazywałby 
na to, że musiała ona uprzednio 
odnieść jakieś zwycięstwo, być mo­
że, że nad Francuzami .

coś powie o zawodnikach z drużyny 
Boxing Clubu?

— Dobry jest kogut Rybarz, eks- 
mistrz Czechosłowacji, należy on do 
starej gwardii bokserskiej. Seiden­
glanz należy do nowego pokolenia. 
Dobrzy są jeszcze Prihoda oraz Li” 
vansky — finansista mistrzostw mło 
dych. Feireisel był niegdyś mi­
strzem Czechosłowacji.

Serdecznym życzeniem moim i ca­
łej drużyny jest abyśmy mogli dru­
gi mecz w Polsce stoczyć w Warsza 
wie i złożyć hołd bohaterskiej sto­
licy, dla której wieziemy specjalny 
podarunek.

Skład ŁKS na dzisiejszy mecz bę­
dzie następujący: Stasiak, Pawlak, 
Marcinkowski, Sztolc albo Kowal­
ski, Olejnik, Unton, Żylis, Niewa- 
dził.

Rewanżowe mecze ŁKS-u w Cze­
chosłowacji odbędą się 18 maja w 
Pilznie, i 20 maja w Pradze.

W mecze międzypaństwowe

przeW z Peiizzis

Koszykarze warszawscy w Pradze

4:6,
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racji i udział jego w meczu 
Puchar Davisa jest niemożliwy.

nany przez Luigi Musine i popro­
sił o rewanż, który zakończył się 
nową porażką olbrzyma.

NIEŚMIERTELNY CARNERA
Carnera nie chce ustąpić z po­

la walki. Na jesieni został poko-

SPARTA PRZEGRYWA!
PRAGA (tel. wł.). Zwolennicy 

piłkarstwa czeskiego zaskoczeni 
zostali niespodziewanym zwycię­
stwem Cechie Karlin nad Spartą 
w stosunku 5:3.

Poza tym Slevia pokonała Pro- 
stejow 10:0, Bohemians — Zilina 
8:0, Pardubice — Kladno 8:0,

wzbudziło jak zwykle olbrzymie 
zainteresowanie. W obliczu 
100.000 widzów Szkoci pokonali 
Anglików 1:0 (0:0). Jedyną bram­
kę dnia zdobył Delan.

MECZ BOKSERSKI BUDA­
PESZT — BRNO dał wynik 8:8. 
Dalsze starty Węgrów w Czechosło­
wacji zostały jednak wstrzymane.

W dniu finału pucharu odbę­
dzie się w Londynie zebranie 
delegatów związków piłkarskich 
Anglii. Szkocji, Walii i Irlandii 
na którym rozstrzygnięta zostanie 
sprawa przystąpienia Związków 
brytyjskich do Miądzynar. Fede­
racji Piłkarskiej,

; KKS mistrzem Polski
[ KRAKÓW, 14.4 (tel. wł.) W de- 
, cydującym meczu koszykówki męs- 
j kiej o mistrzostwo Polski pokonał 
: KKS Poznań—Cracovię 41:21 (18:9) 
’ przeważając przez cały czas meczu i 
uzyskując kosze przez Grzechowiaka 
23, Szmigielskiego 7, Patrzykata 6, 
Łoją 3 i Kasprzaka 2. Dla »Cracovii 
kosze zdobyli1: Dunikowski 10, Wię- 
cek 7, Kopf i Wacek po 2.

CEJNAR OPEROWANY
Druga rakieta czechosłowacka.

Cejnar — rnusiał się poddać ope-l

PORTUGALIA BIJE FRANCJĘ 
2:1

LIZBONA (obs. wł.) W między­
państwowym meczu piłkarskim 
Portugalia pokonała Francję, któ­
ra przed tygodniem wygrała z 
Czechosłowacją, w stosunku 2:1. 
SZKOCJA ZWYCIĘŻA ANGLIĘ 

1:0 (0:0)
• GLASGOW (obs. wł.). Tradycyj­
ne spotkanie Szkocji z Anglią

COCHET WYGRYWA 
Z DESTRAMAU 

W turnieju w Roubaix Cochet 
wygrał z Destramau 6:3, 6:3. 6:8, 
1:6, 6:2. W grze podwójnej De­
stramau Bernard — Cochet, Mo­
reau 6:0, 9.2.

AUSTRIA POKONAŁA WĘGRY 
3:2

WIEDEŃ (obs. wł.). Spotkanie 
dwu tradycyjnych rywali piłkar­
skich Austrii i Węgier przepro­
wadzone wczoraj w Wiedniu za­
kończyło się tym razem zwycię­
stwem Austriaków w stosunku 
3:2.W turnieju tenisowym w Mon­

te Car l o Pelizza wygrał ze Spy- 
chałą 10:8, 6:1. Belg Peten zwy­
ciężył Włocha Cucelliego 6:4, 
6:2. Petra — Abdesalam 3:6, 
6:3, 6:4, 6:4. Pelizza — Peten 6:4, 
6:4, 6:0. W grach podwójnych 
Pelizza, Bolelli — Spitzer, Huon- 
der 12:10, 6:4, 6:8, 6:3. Cucelli, 
Bosi — Pera Lesueur 4:6, 
6:1, 9:7, 7:5.

Sïwaiearja
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Dobre wyniki pły wkew

Pierwsze melstaiAi

Na autostra-

z nad Mr®
Oświącimink“-0ud2iński 

wygroS wyścig kclarski w Łodzi
łódzcy uroczyście rozpoczę-|na otoczenie go opieką trenera. Liczy 

Zgodnie z wieloletnią trądy-1 on [25 Jat i ma już za sobą przeżycia 
cją reprezen-l obozów koncentracyjnych Leitzmemt- 
tacje klubów'zu i Oświęcimia. Dudziński, pomimo 
i towarzystw - że przechodził w obozie tyfus, prezen- 
kolarsk;ch prze j tuje się obecnie pod względem kon- 
maszerowały jdycji dobrze. Być może, że już w obec- 
przez miasto ' =

iestrą 1

Kurpesa bez konkurencji 
w łodzi

' nym sezonie będzie konkurentem dla 
najlepszego łódzkiego kolarza Beka. 
Dobrze również zapowiada się przy­
były na drugim miejscu Sałyga i wy- 
—.:«« —zrobił Leśkiewicz III, 
□cmui ucaiyiu.» «vz ma teraz ,poważne 
kłopoty. Świat by oddał za czwartego 
syna, który dzisiaj tak jest niezbędny 
do uzupełnienia rodzinnej drużyny. 
Jeśli chodzi o zdobywcę drogiego 
miejsca, Sałygę. (został on na skutek 
przekroczeń regulaminowych przesu­
nięty na 6 mjejsce.

Wyniki techniczne
l1) Dudziński „Tramwajarz“ czas 

47 m„ 2) Biskupski PTC czas 50 m., 
3) Leśkiewicz III „Tramwajarz“ cźas 
50 m., 4) Krzeczowskj „Wima“, 5) Mi­
chałowicz, 6) Sałyga, 7} Rusiński, 8) 
Krzyżanowski. (f).

- raźne postępy zrc
- Senior Leśkiewicz

Pierwsza im- 
kolarskeigo sprawiał mi­

łą niespodziankę z uwagi na udział w 
nieq 30 zawodników. Ale nie to jest 
istotne. Łódź pozyskała wartościowe­
go zawodnika kolarza w osobie zwy­
cięzcy Dudzińskiego z RKS. ,,Tram­
wajarz“. Wygrał o" wyścig w ładnym 
stylu.

Ze startu objął prowadzenie, syste­
matycznie zwiększając tempo i pewnie 
odrywając się od pozostałych. W dro­
dze powrotnej z półmetka jechał już 
samonie z 3 minutową przewagą nad 
goniącą go parą Sałyga—Biskupski. 
Nie należy u progu sezonu przeceniać 
możliwośo: młodego kolarza, stawia­
jącego nota bene pierwsze kroki w 
sporcie zawodniczym. Dudziński jed­
nak pod każdym względem zasługuje

Wielki dzień Garbarni
Poświęcenie wtaneg® stadionu

ne. Bramkarz Warty Jankowiak 
był najlepszym na boisku. U zwycię­
zców wyróżnił się ponadto Tylek, 
grający tym razem na środku po-

W ramach imprez „Straż nad 
Odrą" odbył się również w Łodzi 
bieg na przełaj. W grupie senio- 
rew startowało 25 zawodników na 
trasie ok. 4 km. Zwycięzcą został 
Kurpesa (ŁKS) w ciasie 13:52, 2) 
Janczak (Z) 14:32, 3) Markus
niestow. 14.51, 4) Jama (Bor) 
14:53.

W grupie młodzików startowało 
3Ł na trasie 2 km za prowadzeniem 
z tym, że walka rozegrała się do­
piero na ostatnich 500-set metrach. 
.Wyniki były następujące: 1) Za- 
ter (Girnn. Miejskie) 11:22.6, 2) 
Adamczyk (Gimn. Kopernika) 
11:24.2, 3) Zieliński 11:24,8.

Warty pięknym przemówieniem ucz­
cił pamięć zmarłego.

Drużyna Garbarni wystąpiła rów­
nież bez swoich najlepszych zawod­
ników Nowaka, Tyranowskiego i Ig- 
naczaka, a to spowodowało że mecz 
mimo dużej dozy ambicji i zaciętoś­
ci stał na przeciętnym poziomie. 
Pierwszą bramkę zdobyła Garbarnia

KATOWICE, 14. 4. (Tel. wł.). — 
Niedzielne rozgrywki o piłkar­

skie mistrzostwo Śląska zgromadzi­
ły na zawodach wszystkich klas 
ponad 100.000 widzów, W klasie 
A padło szereg niespodziewanych 
wyników, do których zaliczyć na­
leży porażki Pogoni. Ruchu, Kos- 
tućhny i Błyskawicy.

Wyniki niedzielnych spotkań 
przedstawiały się następująco: Wy 
Zwolenie - Michałkowice, Pogoń 
- Katowice 2:0 (2:0), AKS Cho­
rzów - Naprzód Lipiny 5:2 (3:1), 
Siemianowiczanka - Ligocianka 
2:0 (1:0), MKS Katowice - RKS 
Łagiewniki 1:00 (1:0), ZZK Kato­
wice - Koszarawa 4:2 (2:1), Ko­
palnia Rymer — Ruch 3:2 (2:2), 
Polonia Bytom — RKS Oświęcim 
3:1 (2:0), Śląsk Swiętochowice - 
Kostuchna 1:0 (0:0), Polonia Pie­
kary - Naprzód Janów 5:0 (3:0), 
Baildon Katowice - Błyskawica 
2:1 (1:1). Po niedzielnych rozgryw­
kach prowadzą zdecydowanie w 
pierwszej grup:e Polonia Bytom, 
a w drugiej WMKS Katowic^

Mistrzostwa pływackie lodzi
ska AZS 1.47.7, 
Zjedn. 2.00.4.

100 m. st. ki.

3) Matysiakówna

ŁKS wprowadza ożywienie w mistrzostwach lodzi

kl. H panów: 1)
Wolfke AZS 1.35.7, 2) Krawczyk
Film. 1.37.6, 3) Liniecki AZS 1.40.0.

100 ni. st. dow. klasy I nań: 1) 
Krzemińska AZS 1.47. 2) Matysia­
kówna Zjedn. 2.05.3.

100 nr. st. dow. klasy I panów: 
1) Cieślak Film. 1.1.3.4, 2) Antkow- 
ski Film. 1.21.9, 3) Rafalski AZS

Grzeszy- 
ezczegól-

rzających się sytuacji, 
la pod tym względem 
nie drużyna Widzewa.

Na wyróżnienie w 
zwycięzców zasłużył Wachnicki. 
W drużynie PTC Śledziński i Ko- 
calak. Bramki strzelili dla Wi­
dzewa Folwarczny 2 i Gbyl 1, 
dla PTC Sledzinski.

Sędziował p. Pogodziński do­
brze.

drużynie

RTS WIDZEW - PTC 3 : 1
Rozgrywki o mistrzostwo kl. A 

okręgu łódzkiego przyniosły 
odmłodzonej drużynie Widzewa 
nowy sukces w postaci zwy­
cięstwa nad PTC. z Pabianic 
w stosunku 3:1 (0:0).

Mecz dostarczył widzom sporo 
emocji. Obie strony nie 'miały 
jednak wyzyskać szeregu nada-

ZJEDNOCZONE—-TUR 2:0 (2:0)
Gra toczy się w pierwszej po­

łowie pod znakiem przewagi 
Zjednoczonych, którzy wyzysku­
jąc nadarzające 
strzelają już w 
pierwszą bramkę 
błędzie obrońcy 
siaka.
Turowcy się nie zrażają i sta­
wiają zacięty opór a nawet okre­
sami energcznie atakują jednak 
nie umieją dać sobie rady pod 
bramką przeciwnika.

W 22-giej min. środkowy na­
pastnik Zjednoczonych wyzysku­
jąc zamieszanie, zdobywa drugą 
bramkę i ustala wynik dnia.

W drugiej części gra 6taje się 
montonna, obie strony nie wysi­
lają się już zbytnio i wynik nie 
’’ega zmianie.

Widzów ok. 1000. (W)

6ię sytuacje, 
drugiej min. 
po fatalnym 

TUR-u Kara-
konkur-

MINISTERIAI.NE ZAWODY 
W OSLO

W Oslo • rozpisano zawody dla 
ministrów, wysokich urzędników pań 
stwowych i dziennikarzy. Uczestni­
czy! w nich również premier Nor­
wegii Gerhardsen.
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Boks w pożyciu 
małżeńskim

Mąż mój nie mógł w żaden spo­
sób zrozumieć mojej animozji do 
boksu. Tłumaczyłam mu, że nie mo 
gę zachwycać. się sportem, który 
polega na fizycznym unieszkodli­
wieniu przeciwnika i którego efek­
tem jest drogocenna krew i pogru­
chotane kości.

— Nie znasz się -— mówił, — nie 
widziałaś nigdy prawdziwego bok­
su. Pokażę ci, gdy będą mistrzo­
stwa.

I pokazał mi. A ja od pierwszego 
dnia widowiska zapałałam miłością 
ku temu sportowi. Mąż triumfował, 
— no co, widzisz teraz? podoba ci 
się?

— Szalenie! — odpowiedziałam z 
zachwytem, bynajmniej nie kłama­
nym-

Nie bardzo mi dowierzał, ale 
wkrótce przekonał się, że nie prze­
sadzałam.

Boks nie jest ważny dla kobiety 
jako sport. Ważne jest jego zasto­
sowanie w życiu codziennym, a [ 
szczególnie małżeńskim.

Mąż mój ma dziwny zwyczaj po­
zostawiania części garderoby w po­
kojach nie mających innego związ­
ku z sypialnią < i kąpielowym, prócz 
drzwi. Kiedy zwracam mu uwagę 
na niewłaściwe rozlokowanie przed­
miotów odpowiada mi zwykle: —I 
„iotaś nie gęgaj".

Następnego -dnia po powrocie z 
mistrzostw mówię do męża:

— Kochanie, mówiłam, że piżamy 
nie zostawia się na biurku, sprzątnij 
prędko nim się przygotuję do meto­
dy Olejnika przy zwarciu.

Mąż mój osłupiał!
Przy bamboszach w jadalni mó­

wię mu grzecznie: — zanieś bam­
bosze do sypialni jeżeli chcesz uni­
knąć lewego sierpowego.

Mąż mój zatoczył się w kierunku 
bamboszy niczym po uderzeniu Nie- 
wadzłła i zrobił minę zgnębionego 
Czortka po walce z Chudym.

— Nie rób min, bo dostaniesz w 
żołądek — rzuciłam wychodząc do 
kuchni.

1F kuchni zastałam rozłożone przy 
bory do golenia. Poprosiłam męża. 
Przyszedł bezzwłocznie z’bambosza- 
mi w ręku.

Prestiż boksu polskiego wymogą
RatKlsm astowego zwłaiwfcftia spraw; №»№& mistrzostw

XVII Mistrzostwa Polski w bok­
sie nie zostały zakończone po raz 
pierwszy w dziejach pięściarstwa 
polskiego. O przyczynach pisaliśmy 
już obszernie i nie chcielibyśmy do 
nich powracać. Są to sprawy nie­
wątpliwie przykre i pozostawiają po 
sobie niesmak, który w żadnym wy 
padku nie jest potrzebny naszemu 
sportowi.

Jednak należy znaleźć jakieś wyj­
ście z sytuacji. Prestiż boksu pol­
skiego, zarówno jak i PZB, wymaga 
aby mistrzostwa zostały dokończone 
i to w atmosferze poważnej i praw­
dziwie sportowej. PZB postanowił 
załatwić tę sprawę za pomocą refe­
rendum — wszystkie związki okrę­
gowe mają się w tej materii wypo­
wiedzieć. A więc dopiero na pod­
stawie ogólnego plebiscytu PZB ma 
wyciągnąć wnioski i wydać decy­
zję.

Już same załatwienie sprawy na 
tej drodze wydaje się nam nieco 
zbyt przewlekłe i biurokratyczne. 
Być może sama myśl plebiscytu w 

|swym założeniu jest słuszna — ale 
przeciąga ona to zagadnienie. Nim 
nadejdą odpowiedzi — nim PZB wy 
da wyrok — dużo wody upłynie —

a czas nagli. Jeśli bowiem mistrzo­
stwa zostały rozpisane na termin i 
zawodnicy odpowiednio przygoto­
wali się właśnie na wyznaczoną da­
tę (wielu z nich odbyło obozy tre­
ningowe), to należy w jak najszyb­
szym czasie wykorzystać formę pię­
ściarzy. Mają prawo się o to dopo­
minać. Należy bowiem suponować, 
że wszyscy zawodnicy przybyli do 
Łodzi w szczytowej formie.

Wszyscy przedstawiciele związ­
ków (z wyjątkiem Rzeszowa) znaj­
dowali się w Łodzi, dlaczego nie 
zrobiono na miejscu referendum?

Zdaniem naszym, sprawę dałoby 
się rozwiązać w dość prosty sposób 
— to jest po sportowemu. Kto jest 
lepszy Sobczak czy Unton? Walka 
powinna być jeszcze raz powtórzo­
na i sprawa rozwiązana. A w dal­
szym .ciągu turniej winien być roze­
grany zwykłym trybem — wg. po­
przedniego losowania. Dziwimy się, 
że w drugiej połówce nie doprowa­
dzono walk do półfinału. Tego ro­
dzaju .załatwienie niewątpliwie nie 
doprowadziłoby do karygodnych wy 
padków, które miały miejsce na 
ringu WIMY.

Jeśli PZB zadecyduje powtórzenie

całego turnieju, względnie dokoń-1 sędziowskim najlepszych punkto- 
czenie go, to czy i jakie sankcje kar wych z Polski, ale nie przedstawi- 
ne spotkają zawodników w razie nie | cieli (koniecznie) wszystkich okrę- 
stawienia się we właściwym czasie jgów.
na ringu? Pytanie to -jest ważniej-, I jeszcze a propos sędziowania, 
sze niż się wydaje w pierwszej ■ Powracamy do już osławionego ko- 
chwili, gdyż powątpiewamy, żeby *»- <* '’+A”' —
dajmy na to taki' Bednarz chętnie 
jechał jeszcze raz do Łodzi, aby za­
poznać się z sierpami Kolczyńskie­
go... A jeśli wyznaczeni zawodnicy 
nie stawią się, ucierpi na tym bar­
dzo prestiż PZB.

NA PRZYSZŁY ROK MUSI BYĆ 
LEPIEJ

Przed mistrzostwami Polski zwra­
caliśmy uwagę, że nie należy wyzna 
czać punktowych z okręgów, w któ­
rych boks jest mało praktykowany. 
Po prostu sędziowie ci, mający zre­
sztą jak najlepsze chęci, nie są w 
stanie sprostać zadaniu, posiadają za 
mało praktyki i nie wyrobione oko.

Tak się bowiem nieszczęśliwie sta 
ło," że Walka Unton — Sobczak była 
punktowana właśnie przez sędziów 
z Lublina, - Częstochowy i Gdańska. 
Doświadczenia tegoroczne pozostaną 
chyba w pamięci PZB i 
przyszłym zobaczymy w

munikatu PZB Nr 10, który został 
tak niejasno zredagowany, że wy­
wołał niepotrzebne komentarze, a 
nawet z„ naszej strony zbyt ostre i 
niesłuszne uwagi. Należało wiado- 
moś podać w prostych słowach: — 
Wszystkie mecze w Polsce nadal sę­
dziuje się wg. przepisów dubliń- 
skich — to jest na punkty aż do 
czasu ewentualnego przerwania wal 
ki na skutek kontuzji zawodnika. 
Natomiast mecze międzynarodowe 
mają być sędziowane według stare­
go regulaminu — to jest kontuzjo­
wany zawodnik przegrywa przez 
techniczny k. o.

w roku 
kolegium

Czortek miał podwójnego pecha, 
mało tego że przegrał, ale po walce 
oko mu spuchło jak karmelicka ba­
nia. Wieczorem trzeba było zrobić, 
starym bokserskim sposobem, okład 
z surowego mięsa. Niestety był to 
dzień bęzmięsny. W restauracji, w 
której Czortek znalazł się po meczu 
wieczorem w żaden sposób nie chcia 
no mu dać mięsa. Dopiero na sku­
tek dużej protekcji i w tajemnicy 
— kelner wreszcie wykombinował 
opatrunek.

Taką rozmowę podsłuchałem w 
tramwaju: •

— Ale mam plecy pokopane, skar 
ży się jeden z widzów.

— Kto cię tak urządził?
— Papa Kdwalski! Siedziałem 

przed nim podczas meczu. Zbyszek 
Kowalski—Sztolc. Prosiłem, błaga­

li w ręitu Iłem, nic nie pomagało, papa tak się
lr> , ‘ denerwował, że nie mógł opanować— l! ez to do kąpielowego — po-;swych odruchów.

Padwójny pech Czortka
boki bolały, że małżonka musiała go 
smarować octem. Ocet najwidocz­
niej dobrze zrobił, bo Stasiak w osta 
tecznym meczu wypadł — pierwsza

Ten sam Stasiak miał podczas mi 
strzostw jeszcze jedną nadprogra­
mową walkę. Była ona stoczona 
podczas pamiętnej awantury, gdy 
butelki posypały się na ring. Sta­
siak spostrzegł jednego z łobuzów 
w momencie, gdy chciał cisnąć bu­
telką. Szkoda było na ' ’ ’
pięści... wystarczyło, 
wsadził mu dwa palce 
wa była załatwiona.

taką kreaturę 
że łodzianin 
w oczy i spra

> Czarnecki oraz protest, który miał
• na celu niedopuszczenie do walki 
i dwu zawodników łódzkich Kowalski 
i —Woźniakiewicz, którzy znaleźli się

w jednej połówce. Oba te protesty 
zostały odrzucone.

i Nawiasem mówiąc, walka z Woż-
• niakiewiczem kosztowała zdaje się 
i Kowalskiego tytuł mistrza. W me- 
' czu tym bowiem Kowalski został
■ Najbardziej porozbijany, gdyż Woź-
■ niakiewicz nacierał b’. ostro na nie-
• go. Po tym meczu Kowalski doznał 
i wewnętrznego wylewu krwi.

O KONIECZNA REFORMĘ
Doświadczenia łódzkie dały do my 

ślenia nad pewną sprawą. W takiej 
np. walce Chudy — Czortek, zwy­
cięzca z Częstochowy okazał się po 
meczu kontuzjowany i nie stanął do 
dalszej rywalizacji. Ten sam wy­
padek zaistniał po walce Marcin­
kowski — Małecki. Czy w interesie 
boksu polskiego i w interesie atrak­
cyjności turnieju. o mistrzostwo — 
w podobnych wypadkach nie nale­
żałoby zmienić przepisów w tym du 
chu, jeśli zawodnik wygrywający 
po orzeczeniu lekarskim, okaże się 
niezdolnym do dalszych walk — to 
na jego miejsce wchodzi automa­
tycznie przegrywający bokser...?

Bardzo’ byśmy chcieli aby PZB 
wypowiedział się co sądzi o tej spra

wiedziałam spokojnie — w przeciw­
nym bowiem razie wyprostuję cię 
hakiem i zaczęłam obskakiuać go 
nie gorzej niż Stasiak Sowińskiego.

W przeciągu pół minuty miałam 
ring wolny. Myślałam, że będę mu­
siała zdublować a nawet ztriplować 
ciosy, ale obie rundy należały już 
do mnie. W trzecim starciu przy 
marynarce w łazience rzuciłam od 
niechcenia: — w Spiżarni mam je­
szcze butelki od piwa i cebule.

M.ąż mój był już blady i minę 
miał jak KUmecki. Czekałam tylko 
kiedy mu pocieknie krew z nosa. 
Ale nie pociekła. Ubrał się prędko 
i szykował do wyjścia. Zostałam 
więc mistrzem mimo, że sędziowała 
teściowa. A jednak zrobiło mi się 
żul. przeciwnika. Podeszłam i poca­
łowałam go w policzek. Gdyby mi 
kto rzucał cukierki, to byłabym się 
z nim, podzieliła. Poszedł. Z za 
drzwi, dobiegło mnie westchnienie: 
„i pocóż ja ją tam prowadziłem"?

Zofia Tarnowska.

Stasiak był jednym z najbardziej 
nerwowych zawodników podczas 
turnieju. Jak twierdzi, czasie mi­
strzostw nie mógł zupełnie sypiać. 
A sen go morzył dopiero gdzieś nad 
ranem. Przed walką finałową tak go

Protest do Komisji Odwoławczej 
po meczu Unton - Sobczak stał się 
j\jż osławiony na całą Polskę. Naj­
ciekawszy z tej całej sprawy jest 
fakt, iż znaleźli się świadkowie, któ­
rzy twierdzą, że jeden z członków 
Komisji ob. Moskal z Krakowa, w 
ogóle nie widział przebiegu tej wal­
ki, która się stała kością niezgody. 
Nie przeszkadzało to jednak, aby 
uczestniczył w obradach Komisji.

Był to zresztą nie pierwszy i ostat 
ni protest. Złożono bowiem odwoła­
nie od wyroku meczu Grzywocz —

Jedna z nagród przeznaczona zo­
stała dla zawodnika, który stoczył 
najładniejszą walkę podczas mi­
strzostw. Specjalna komisja zasta­
nawiała się komu nagrodę tę przy­
znać. Za najpiękniejsze walki uzna­
no: 1) Czarnecki — Grzywocz, • 2) 
Kowalski — Sztolc, 3) Grądkowski 
—Wikliński, 4) Marcinkowski — 
Małecki.

Po głosowaniu nagrodę przyznano 
Grzywoczowi, który w głosowaniu 
otrzymał dwa głosy, a wszyscy jego 
konkurenci po jednym.

Gdzie biegi na orzełaj
i co o lym sgdzić?

W języku Kolczyńskiego ring na­
zywa się „klatką“.

Niestety Kolczyński podczas mi­
strzostw Polski wszedł tylko jeden 
raz do „klatki“.

P. S. Wszystkie kobiety gardzące 
boksem wzywam do zapisywania się 
w szeregi kobiecego związku bok­
serskiego. Baję gwarancję, że przy 
właściwym treningu i wrodzonej in­
teligencji waga musza bez trudu 
pokona ciężką. Kurs dodatkowy 
prowadzę ja. Adres znany redakcji.

JUBILESZ WAĆ
Jeden z najbardziej znanych i za­

służonych klubów wiedeńskich Wie 
ner Athletik Club popularny WAĆ 
obchodzi w roku bież. 50-Iecie swej 
działalności i z okazji tej ma za­
miar zorganizować turniej piłkarski 
z udziałem zespołów Czechosłowacji.

Biegi naprzelaj mają zupełnie o- 
kreślone miejsce i czas w sporcie. 
Zasadniczo otwierają sezon lekko­
atletyczny i zamykają go, służą na­
stępnie pewnym biegaczom jako nie 
mai stały podkład treningowy przez 
okrągły rok.

W programach związkowych czy 
klubowych, bieg naprzelaj nie fi­
guruje nigdy w pełnym sezonie, na­
tomiast prawidłowość organizacji 
wymaga szpikowanie nim jak naj­
gęściej -wiosnę (wczesną) i jesień 
(późną).

Już w tej chwili można śmiało 
powiedzieć że start drugiego sezonu 
lekko-atletycznego nie udał »się. Nie 
udał się, bo jak dotąd, w kar; god­
ny sposób nie ’wkorzystano, najłat­
wiejszego, najprymitywniejszego spo­
sobu biegów przełajowych.
Gdy rola, lasy i ogrody całej Euro 

py pstrokacą się różnokolorowymi ko 
stiumami crossmąn‘ów. Polska śpi 
snem kamiennym wydajać przez sen 
me artykułowane okrzyki o miedzy 
państwowych meczach i udziale w 
Olimpiadzie.

Nie mamy wcale zamiaru winić tu 
PZLA. Oczywiście, że program na­
czelnej instytucji mógł obfitować w 
większą ilość przełajów. Chodz: o 
inicjatywę ,,prywatną" klubów. Brak 
jej.

Jakie są tego przyczyny? 
umiejętność, niefachowość? Niezupeł­
nie. Obawiamy się poważniejszych 
powodów, które sięgają głębiej w 
istotę rzeczy. To powody generalne. 
Bądźmy szczerzy: organizuje 
imprezy dochodowe. Komu tam 
głowie „darmowy" bieg leśny, czy

I tu dopiero winien był przemó­
wić PZLA. — Zmusić do zmiany 
stosunku klubów do lekkoatletyki. 
Wynaleźć odpowiednie subsydia do 
pchnięcia naprzód działu sportu o 
czystej i prawdziwie pożytecznej 
strukturze.

Brak biegów na przełaj opóźnia 
nie tylko sezon i jego wyniki (a za­
tem i owe międzynarodowe mecze) 
— jest jeszcze jednym przykładem 
dekadencji duchowej naszego spor­
tu, (et.)

REWELACJE Z BUDAPESZTU
Podczas pobytu członków PZB w 

Lodzi dowiedzieliśmy się rewelacyj­
nych rzeczy jeśli chodzi o kulisy 
FIBY i jej działalności podczas woj­
ny.

Jak donosiliśmy swego czasu, se­
kretarz FIBY Węgier Kankovsky 
zginął podczas oblężenia- Budapesz­
tu. Śp. Kankovsky niesłusznie był' 
traktowany w Polsce jako nieprzyja 
ciel boksu polskiego. .Tego ustosun­
kowanie się do Polski i Polaków 
stało się jasne podczas wojny,

Kankovsky zajął się serdecznie i 
jak mógł tak pomagał polskim bok­
serom i działaczom pięściarskim na 
czele ze śp. F. Rybarczykiem, któ­
rych wojna zagnała na Węgry.

Obecnie w archiwum p. Kankov- 
skiego — jego syn znalazł listy i 
kopie korespondencji wyniienionej z 
prezesem FIBY Szwedem Sunder- 
landem, który w ostrych- słowach 
wyrzucał p. Kankovskiemu pomoc 
udzieloną Polakom i pienił się ze 
złości, że częściowo kapitały FIBY 
przeznaczono na humanitarne cele.

Po tego rodzaju rewelacjach nale­
żałoby tylko życzyć, aby FIBA na­
reszcie znalazła się w rękach odpo­
wiednich ludzi i aby została dokład­
nie wyprana ze wszystkich sympaty 
ków hitleryzmu.

Sztolc, który został uznany za jed 
nego z najlepszych zawodników mi­
strzostw, jest górnikiem i pracuje 
600 m. pod ziemią w kopalni „Za­
chód“ w Zabrzu. Bokser zarabiają­
cy na chleb wydobywaniem węgla 
znajduje się przez osiem godzin 
dziennie w pozycji skurczonej. Już 

s:ę raz w grudniu uległ przysypaniu i 
5 i miał złamane żebra.
"'i Sztolc rozegrał dotychczas 50 

walk, z których dwie tylko przegrał 
— z Komudą i Kowalskim. Jeden 
raz zremisował, 40 meczów rozstrzy 
gnął przez k. o.

Pod koniec wojny ślązak znalazł 
się w obozie karnym, w którym 
przebywał przez sześć miesięcy aż 
do czasu kapitulacji Rzeszy. Pod­
czas wojny był zmuszony stanąć na 
ringu i otrzymał jako nagrodę — po 
piersie Hitlera.. Po walce w jednej 
z kawiarni powiedział z ironią...

— Musiałem tak ciężko walczyć, 
aby zdobyć tak paskudną głowę...

Słyszał to jeden z esesmanów, któ 
ry rzucił się na Sztolca, ale został 
natychmiast znokautowany!

Sztolc już po kilku mi. utach był 
aresztowany i odesłany do obozu 
karnego.

Nie-

ZIMOWY STADION W PRADZE
W Pradze czeskiej powstało kon­

sorcjum które postawiło sobie za 
cel wybudowanie krytego stadionu 
zimowego kosztem kilku milionów 
czeskich koron, 
milion zebrany 
emigracji czeskiej 
dion posiadać będzie obok lodowi­
ska również kryty tor kolarski i 
obliczony jest na 8 tys. widzów.

przy czym jeden 
zostanie w kołach 

w Ameryce. Sta-

KAGIE.

DOKOŁA RINGÓW
Komuda, według krążących wer­

sji, ma już wkrótce powrócić do 
Warszawy.

Możdżyński, znany bokser war­
szawski przebywa obecnie w Słup­
sku. W tej samej miejscowości znaj 
duje się pięściarz wileński Polaków.

Czarnecki (Zjednoczone) zmienia 
barwy klubowe i będzie nadal wal­
czył w drużynie ŁKS-u.

K. Gryżewskl.

NAJLEPSI LEKKOATLECI ŚWIATA
Szwajcarski dziennikarz Steiner 

zestawił listę najlepszych lekkoatle­
tów świata, opartą ■ na wynikach 
roku 1945. W 2.0-stu dyscyplinach 
z dziesięciobojem włącznie prowa­
dzi Szwecja 385 punktami przed 
USA 315 i Finlandią 115 p. Poszczę 
gólne. wyniki sa następujące:

100 m: Evel (St. Zj.) 10.3; 
200 m: Klemmer (St. Zj.) 20.9; 
400 m: Shore (St. Zj.) 47 sek.: 
800 m: Storksrub (Finlandia)
1:49,3; 1500 m: Andersson (Szwe­
cja) 3:45; I mila ang. Hagg 
(Szwecja) 4:01,4; ' 3 km: Hagg 
8:15,8; 5 Icm: Heino (Finl.)
14:17,2; 10 km: Heino 30:02.

110 m płotki: Lindman (Sawec? 
14,3; 400 m płotki: Storksrub 52,9.

Skok wzwyż: Wiesner St. Zj.) 
200 cm; w dal: Bel] \ (St. Zj.) 757 
cm; tyczka: Morę (St. Zj.) 426 
cm; trójskok: Raution (Fin.) 15.48

Kula: Bangert (St. Zj.) 16.41 
Consolini (Włochy 51.90 m; 
czep: Rautayaara (Fin.) 75.47 
młot: Bo Erickss 
dziesięciobój: 
7082 p.

osz-

son (Szwecja) 56.04 
Kuźniecow (ZSRR)
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Ku uwadze i pamięci piłkarzy
Mwsimi jok najszybciej szkolić młode kadry

Mistrzostwa bokserskie Polski sta-J Dziś sytuacja jest inna. Polski Ina dewize „jakoś to bedzie“ starają 
ly pod znakiem marszu młodych. Jest Związek Piłki Nożnej znajduje się i się zabezpieczyć sobie chleb codzien 
to zjawisko naturalne gdy się żyje; do tej chwili w cicżkiei sytuacji fi-1 ny rzadk > "-------------- ’*-=
w... warunkach normalnych. W obęc j nansowei.. Nie może sobie pozwolić Nie ohcit 
nym stanie rozwoju naszego życia, na sprowadzanie trenerów, r.r. „rga . z;__ ___ ____ _
sportowego ten wyskok młodych nizowanie obozów i w ogóle na pra; najmniej prowadzić krucjaty prze­

był do pewnego stopnia niespodzian-. cę wyszkoleniowa na szersza skalę.; ciw graczom starszym, z których 
Ka. Z taktem takim należało się Jesteśmy wprawdzie pewni, że stan •. niejeden ma w historii polskiego 
wrawdz e liczyć, ale dopiero w I ten sie zmieni, że pusty skarbiec! futbolu swa chlubna ka>rte. Ohcieli- 
czasie późniejszym. Tymczasem oka-; zacznie sie zwolna i regularnie za-! byśrny jedynie. bv przy zakreślaniu 
zało sie. że kierownicy pięściarstwa | pelniać. jednak nim to nastąpi nie prac wyszkoleniowych pamiętano 
polskiego nie zasypiali gruszek w po .można zrezygnować z sy sterna tycz- ’ " ' ' • ■ •
Piele, lecz zabrali sie do racjonalnej i nej pracy wyszkoleniowej, której 
pracy, której owoce uwidoczniły się celem bedzie jak najszybsze podcią- 
w liście zwycięzców ringu łódzkie-1 gniecie młodydh sił.

, -------' myólac o Drz.vszloSci.
......Nie chcielibyśmy, by nas fałszy- 

na orga- i wie zrozumiano. Nie myślimy bjj-

...... wyszkoleniowych pamiętano 
i przede wszystkim o palącej kouiecz-

Zjawisko to iest tak znamienne, 
że chcielibyśmy podkreślić je paro- 
Jorotaie, ku uwadze i pamięci... pił­
karzy.

?Rka nożna jest sportem maso­
wym. Jest obok boksu naszym spor­
tem reprezentacyjnym, sportem po­
wiedzielibyśmy werbunkowym, to 
też należy poświecić jej więcej nwą 
gi, niż to działo sie przed laty. Nie 
myślimy w danym wypadku o Pol­
skim Związku Piłki Nożnei. które­
go zakres zamyka sie automatycz­
nie w pilkarstwie. Chodzi nam ra­
czej o władze wyższe.

PR7Y PEŁNEJ KIESIE
Przed v dna pitkarstwc polskie 

było materialnie, a przede wszyst­
kim finansowo tak silne, że nie mia­
ło potrzeby rozglądać sie za pomocą. 
Owszem były wypadki, w których 
samo występowało w roli możnego 
protektora. Wspomnimy tylko o 
tournée gimnastyków duńskich Nils 
Bukha. którzy 'dostali sie do Polski 
wyłącznie dzięki szerokiemu gesto­
wi PZPN.

DALEJ OD NOSA
Da to sie osiągnąć jedynie wów-

czas, jeśli hasło „frontem do mło­
dzieży“ znajdzie zrozumienie 'przede 
wszystkim w klubach. Niestety 
stwierdzić należy z przykrością, że 
większość ludzi powołanych do kie 
rowama piłka nożna na niższych od­
cinkach nie zawsze zdale sobie spra­
wę z konieczności prowadzenia akcji, 
obliczonej na daleka mete. W obli­
czu zadań doraźnych, iak mistrzo­
stwa, tracą oni przeważnie nerwy i 
cały swój wysiłek kieruia na uzy­
skanie najkorzystniejszej pozycji mo 
żliwle natychmiast. Nic więc dziw­
nego. że zamiast, uzbroiwszy się w 
cierpliwość, oprzeć sie na młodych 
zawodnikach szuksia chwilowego 
sukcesu i z tej przyczyny sięgają 
przede wszystkim po piłkarzy star­
szych. o ustalonych kwalifikacjach 
i rutynie. To że gracze ci w wlęk- 
szośoi wypadków przekroczyli już 
punkt kulminacyjny i na przyszłość 
nie rokują nadziei bynajmniej kie­
rownictwa naszych klubów n e pe- 

Iszy. Wierząc niezachwianie w slyn-

ności mobilizowania dzisiaj już mło­
dych utalentowanych sił. których 
nigdzie nie bralk

TRENER I OBOZY
Nie znamy planów PZPN. Nie wie 

my czy przewidziane sa na rok bie­
żący jakieś obozy ćwiczebne, tak 
iak działo sie to dawniej. Być może,, 
że szczupłość środków i mnogość 
palących zadań działa hamująco na 
inicjatywę w tym kierunku. Wierzy­
my jednak, że przy odpowiedniej 
„polityce“ sportowe i PZPN szybko 
dojdzie do równowagi finnasowej i 
pozbywszy sie najważniejszej troski 
będzie mógł zabrać sie do akcji za­
krojonej na szersza skale.

Wyobrażamy sobie ja przede 
wszystkim w formie sprowadzenia 
jakiegoś zagranicznego trenera i to 
pierwszorzędnej jakości. Trener ten 
powinienby przeprowadzić kurs dla 
piłkarzy zaawansowanych (mogłoby 
być wiecej kursów) równolegle z 
kursem dla instruktorów. Tak jak 
zrobiliśmy to w swoim czasie z Alec 
Jamesem. Nie brakło wprawdzie 
wówczas krytyków, którzy uważali, 
że trener angielski jest dla nas „kla­
są zbyt wysoka“ jednak było to za­
patrywanie biedne. Polska piłka no-

zatem, gdyby znalazło się sporo 
„amaitOTów**. którzy, już choćby z 
tego względu zdecydowaliby się na 
przyjęcie posady w Polsce.

WĘGRZY I CZESI
Pod uwagę należałoby wziąć 

przede wszystkim WęgróW i Cze­
chów. Czechów wymieniamy na 
drugim miejscu, gdyż wydawszy 
szereg doskonałych piłkarzy poza 
Kożeluhami itle uzyskali sobie sła­
wy jako pedagodzy, w odróżnieniu 
właśnie od Węgrów, którym nieje 
den kraj ma do zawdzięczenia pod­
wyższenie swych umiejętności pił­
karskich. Wspomnimy choćby Wło­
chów. Bezpośrednio po pierwszej 
wojnie nie odgrywali oni poważniej­
szej roli w pilkarstwie. W krótkim 
przeciągu czasu wbili sie jednak 
zdecydowanie na czoło. Było to za­
sługa nie tylko wrodzonego talentu 
ale i w znacznei mierze instruktorów 
węgierskich, którzy brali nawet 
przez pewien czas czynny udział w; 
szeregach klubów italskich.

Pod uwagę możnaby wziąć jeszcze 
Austriaków, których szkoła wywar 
la wybitne piętno na naszym fut­
bolu. W tai chwili iednak. trudno 
byłoby domagać sie od społeczeń­
stwa naszego, by tolerowało instruk­
torów pochodzenia niemieckiego.

W końcu chcielibyśmy zwrócić 
uwagę na jeszcze jedna możliwość. 
W Związku Radzieckim istnieje ca­
ły szereg znakomitych trenerów, 
posiadających bardzo wysokie kwa­
lifikacje. gdy chodzi o ogólne wy-

jedna wielka . zalete. a mianowicie 
łatwość porozumienia sie. Dobrze 
bedzie jeśli nasze kola piłkarskie 
wezmą pod uwagę i te uwagę i tę 
ewentualność. tym bardziej, że 
Wszechzwiazkowy Komitet WF w 
Moskwie polecając instruktora wy­
brałby na pewno siłę o nieprzecięt­
nych kwalifikacjach.

PRZECIWNICY ZAGRANICZNI
To byłaby iedna strona medalu. 

Drugim doskonałym środkiem dy­
daktycznym są iak najczęstsze wal­
ki z klasowymi przeciwnikami. Wo­
bec bóżnicy walutowej sprowadza­
nie drużyn zagranicznych nastręczyć 
może iednak w pewnych wypad­
kach sporo trudności. Dlatego wy­
daje nam sie. że byłoby rzeczą ko­
rzystna gdyby roli menażera podjął 
sic sam PZPN. Miał bv on możność 
lokować zaangażowana drużynę we­
dle potrzeb w poszczególnych ośrod­
kach, zabezpieczając sobie rentow- 

: ność takiego przedsięwzięcia. Natu- 
i ralnie należałoby brać pod uwagę 
tylko zespoły zagraniczne najlepszej 
marki.

Zdafetny sobie doskonale sprawę 
z trudności, jakie nasuwa realizacja 
tego rodzaju projektów, niemniej 
jednak nie sa one tak wielkie, by 
przy zrozumieniu ze. strony wszyst 
kich zainteresowanych nie dały się 
usunąć.

la hoiskadi Irnhmw
się bieg uliczny zorganizowany przez 
ZWM. Na starcie stanęło 26 zawod­
ników z Kielc, Częstochowy i Rado­
mia. Pierwsze miejsce zdobył Małe­
cki. Nagrodę przechodnią prezyden

PIŁKARZE CZESCY W RADOMIU
Na ostatnim posiedzeniu PZPN 

KS Radomiak otrzymał zezwolenie 
na sprowadzenie do Radomia piłka­
rzy czeskich „Bata“ ze Zlina na 
dzień 21 i 22.4. br. W pierwszy 
dzień świąt rozegrają oni mecz z 
teamem Czarni — Broń w drugi zaś 
dzień świąt z KS Radomiak.

Poza piłkarzami przyjeżdżają tak 
że do Radomia bokserzy ze Zlina, 
którzy rozegrają zawody bokserskie 
z reprezentacją bokserów radom­
skich. (r»z.)

ta m. zdobył zespół KS ZWM 
Zryw.

Piłka nożna. W zawodach mi­
strzowskich klasy A wojskowa dru­
żyna Sparta zremisowała z Rob. KS: 
Broń 1:1 (1:0). Przez cały czas I 
gra żywa i wyrównana. Sędziował 
b. dobrze ob. Fomin.

KS Czarni — MKS Grom. Towa­
rzyskie zawody piłkarskie pomiędzy 
Czarnymi a Gromem przyniosły wy­
nik nierozstrzygnięty 2:2 do przer 
wy 2:0.

Zespół Czarnych nie wytrzymał 
kondycyjnie i brak mu było tyłów. 
Sędziował ob. Mendyk. (rsz.)

RKS — Żwolemaaka. Radom­
skie Koło Sportowe odniosło zasłu­
żone zwycięstwo nad KS Zwolenian 
ką w stosunku 3:1. Sędziował ob. 
Puchała.

żna wyszła dawno już z okresu ząb­
kowania, nie potrzeba nam było ele­
mentarzy lecz raczej skryptów uni­
wersyteckich i tych właśnie dostar­
czył nam James.

eJsteśmy pewni, że drogą obo­
zów ćwiczebnych najszybciej doj­
dziemy do właściwego celu tj. stwo 
rżenia szerokiej kadry piłkarzy o 
poważnych kwalifikacjach, którzy 
automatycznie staną sie w swoich 
ośrodkach szerzycielami wyższej 
szkoły piłkarskie!.

Ta akcja odgórna, uzależniona cal 
kowicie od stanu funduszów naszej 
naczelnej, magistratu ry. n|e wyklu­
cza naturalnie identycznych kroków 
na węższych odcinkach okręgowych. 
Jak słychać Kraków -zdecydował się 
na zaangażowanie trenera węgier­
skiego. Przypuszczamy, że znajdą 
się i inne okręgi, które będą mogły 
pozwolić sobie na podobny wyda­
tek. Gorzef bedzie z klubami.

Te maja w tej obwili do załatania 
tak wiele różnych dziur, że trudno 
byłoby opędzić koszta zagraniczne­
go nauczyciela. Sytuacje ułatwić 
może fakt, że warunki żywnościowe 
w Polsce sa b>ez porównania korzy­
stniejsze. niż w większości krajów 
europejskich. Nie zdziwilibyśmy się

kształcenie, w dziedzinie wychowa- idei i 
nia fizycznego. Posiadaliby jeszcze * nych.

Faktem jest, że dążyć musimy do 
jak najszybszego podniesienia po­
ziomu naszego piłkarstwa. gdyż tyl­
ko dobry sport odegrać może rolę 
werbunkowo - propagandową, gdy 
chodzi o zaanimpwante mas dla 
idei powszechnych ćwiczeń fizycz­

ni. t. mai.

Hgfe’a broni bw Iralswa
na meczu z Masztem

— Co słychać przed sezonem te­
nisowym? Z takim już szablono­
wym pytaniem zwracamy się do Jó­
zefa Hebdy. ,

— Właśnie otrzmałem list od pre­
zesa Wajdowskiego z Krakowa, któ­
ry zawiadamia npiie, 'że w dnach 
23 i 24 maja odbędzie się w Krako­
wie mecz Kraków — Budapeszt, w 
którym ja oraz Skoneckj mamy bro 
nić barw tego miasta. W dn’ach 25 
i 26 maja rozegrany zostanie następ 
ny mecz z Węgrami pod firmą Bu­
dapeszt — Katowice.

— Czf pan zdąży się odpowied­
nio przygotować do sezonu?

— Wszystko zależy od piłek, pre­
zes w swym liście wspomina,. że w 
końcu kwietnia PZT, spodziewa się

pierwszego transportu piłek. Część 
z nich ma być przydzielona graczom 
reprezentacyjnym. Przed spotkania­
mi z Węgrami ma się odbyć w Kra­
kowie dwutygodniowy obóz trenin­
gowy.

SPRAWA MECZU POLSKA— 
FRANCJA AKTUALNA

Odnośnie propozycji w spraw e 
meczu bokserskiego Polska—Fran­
cja, to nadeszła ona do PZB nie od 
związku francuskiego, lecz od pol­
skiego, tow. emigracyjnego ,,Grun- 
wald‘‘. Ponieważ członek zarządu 
PZB Kalin ak udaje się w tych 
dniach do Francji w sprawach za­
wodowych, przy tej okazji zostanie 
załatwiona na miejscu sprawa me­
czu.

Lista klasyftamna „Przeg Spsrtsweao“ po XVII MistrzosM Poiski
Obiecywaliśmy sobie dużo. Oho, 

po mistrzostwach Polski — toklasy- 
fikacja zawodników pójdzie jak z 
płatka. Wszystko się wyjaśni, układ 
sił zarysuje się wyraźnie. A tym­
czasem mistrzostwa Polski jeszcze 
bardziej skomplikowały sytuację. 
Wprawdzie w niektórych kategoriach 
rzuciły odpowiednie światło, ale w 
innych znów zaciemniły sytuację. 
Zamgliły ją ze względu na prze­
rzucanie zawodników z jednej do 
drugiej kategorii.

W jakich kategoriach mamy kla­
syfikować ’Grzywocza. Sztolca, Ma­
łeckiego, Komudę? Czy w tych, w

których startowali w Łodzi, czy tych, 
w których nadal będą mierzyli swe 
siły?
Grzywocza sklasyfikowaliśmy wśród 

kogutów, ale nie mamy żadnej 
gwarancji czy na pojedyńcze me­
cze nie powróci on do muszej. Tak 
czy owak, pierwsze miejsce należy 
mu się i tu i tam.

To samo odnosi się do Sztolca, 
który jednak przypuszczalnie w przy 
szłości nie utrzyma się już wśród 
piórkowców. Jeśli jednak powróci 
do Swej dawnej kategorii — to nie 
wątpliwie jemu należałoby się 
pięrwśze miejsce w wadze Nr 3.

Komudą, jakkolwiek zdobył tytuł 
mistrza wagi piórkowej nie bę­
dzie nadal walczyć w tej wadze. 
Przenosimy go więc na dawne miej 
sce wśród lekkich. To samo dotyczy 
Małeckiego.

Największy jednak mamy kłopot 
z Czortkiem. Po długim zastano­
wieniu doszliśmy do przekonania, że 
albo nie należy go wcale klasyfiko­
wać — albo umieścić nadal na pier­
wszym miejscu. Przegrana Czortka 
z Chudjin miała charakter tak przy 
padkowy, że nie możemy ją birać po 
ważnie i właściwie Czortek nadal

pozostał najlepszym piórkowcem poi 
skim. Być może, że się mylimy — 
ale sytuacja dopiero się wyjaśni w 
najbliższej przyszłości. Wyznaczamy 
więc Czortkowi coś w rodzaju mie 
siąca próbnego i przekonamy się 
czy bombardowanie Chudego nie 
wpłynie na odoorność ex-mistrza 
Polski.

We wszystkich kategoriach klasy­
fikacja mniej więcej odpowiada u- 
kładowi*sił. Być może poczyniliśmy 
błędy w wadze półciężkiej. W tej 
to kategorii właściwie do klasyfika­
cji nadaje się jedynie Szymura.

Wszyscy pozostali zawodnicy re­
prezentują poziom rozpaczliwie wy­
równany w dół. Może najlepiej je­
szcze wypad! Lik na tle Szymury. 
Stooki — to jeszcze melodia przy­
szłości, o której za wcześnie mó­
wić.

Równie tragicznie przedstawia się 
sytuacja wśród ciężkich, gdzie wła­
ściwie można mówić jedynie o 
trzech pierwszych zawodnikach. Dal 
sza klasyfikacja jest, szczerze mó­
wiąc fikcją mającą na celu jedynie 
zatykanie dziur.

k- 8ł.

Musza Kogucia Piórkowa Lekka: | Półśrednia: | Średnia: | Półciężka. Ciężka:

1. Stasiak. Łódź,
2. Kamiński, Łódź,
3 Sowiński. Gdańsk.
4 Patora, Warszawa.
5. Kordylewski. Poznań
5 Borowicz, Pomorze,
7 Bazarnik, Slask,
8 Strych alski. Cząst.,
9 Białek Lublin.
10. Miś. Slask.

Grzywocz, Śląsk,' 
Czarnecki, Łódź.* 
Sobkowiak, Warszawa 
Sadłowski, W-wa. 
Miszczuk. Slask, 
Kicinger, Śląsk. 
Jóźwink. Pomorze, . 
Pawlak. Łódź, 
Nowicki, Kraków, 
Baran. Lublin,

Czortek, W-wa, 
Marcinkowski, Łódź, 
Rogalski, Poznań, 
Hakuba. Sląsjc, 
Anikiewicz, Gdańsk. 
Zalewski, Pomorze, 
Mazur, Łódź.
Leckowski. Pomorze, 
Mrozowski, Pomorze 
Chudy, Częstochowa,

Koziołek, Poznań 
Kowalski. Łódź, 
Szłolc, Śląsk, 
Komudn, Śląsk, 
Małecki, Warszawa 
Woźniakiewicz. Łódź 
Łukasiewicz. W-wa, 
Zieliński, Gdańsk, 
Kosiński, Radom. 
Sowiński. Pomorze,

Olejnik, Łódź. 
Gradowski. Śląsk. 
WikFński. Pomorz- 
Jarecki Poznań, 
Berg, Częstochowa 
Majewski, Warszaw 
Zieliński Lublin, 
helski, Śląsk, 
Fiszer Śląsk. 
Więch, W-wa,

jSobozak. Poznań, 
lUnton, Łódź, 
(Chudzik, Śląsk, 
iHinc, Pomorze.
‘Bednarz. Pomorze, 
Pieniążek, Kraków. 
Siemion I, Lublin. 
Rychtelski, Łódź,

Szymura, Poznań, 
Lik, Gdańsk. 
iStocki. Pomorze, 
Kolonko. Śląsk, 
Jaskóła. Łódź,

Iżbik^^raków'. 
Szatkowski, Gdańsk. 
Krolkowski Radom,

Niewadził, Łódź. 
Klimecki, Poznań, 
Drabkowski. W-wa, 
Figiel, Śląsk* 
Koralewski. Gdańsk 
Chistowski, Gdańsk', 
Leśniak Pomorze. 
Stopa. Gdańsk. .
Olejniczak. Łódź, 
SzatanSk, Śląsk
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Oczy Wstępne kroki w szczypiorniaku
europejskich stadionów

MISTRZOSTWA EUROPY 
W ZAPASACH 

Mistrzostwa Europy w zapaśnictwie 
odbędą się najprawdopodobniej jesz­
cze bieżącego lata w Paryżu. 
POJEDYNEK JANY — MESZKÓW 
Redakcja „Humanite“ organizuje w 

leo:e wielkie międzynarodowe zawody 
pływackie, które zamierza ściągnąć 
równjeż słynnych pływaków radziec­
kich. Koła pływackie dziś już cieszą 
się na gigantyczny pojedynek Fran­
cuza Jany z Meszkowem.

TILDEN W EUROPIE
Tilden wybiera się z swoją „trupą 

tenisową“ na lato do Londynu, gdzie 
przeprowadzi szereg gier pokazowych.

• MECZ OLD BÓYuW
W Mediolanie odbył się mecz sta­

rych internacjonałów, w którym Wło­
si pokonali Szwajcarów 3:1. W bar­
wach włoskich wystąpiły znane niegdyś 
gwiazdy światowe Allemandi, Ferra­
ri. Meazza.

STRAND JEDZIE
DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
Po dyskwalifikacji Hagga i Anders­

sona na czoło lekkoatletów szwedz­
kich wysunął się Leonard Strand z 
Malmo. Strand ma zamiar wziąć u- 
dział w mistrzostwach lekkoatletycz­
nych Stanów Zjednoczonych, które 
odbędą się w lecie. Startował będzie 
na średnich dystansach szczególnie na 
1 milę ang. Przyjedzie on do USA na 
14 dni przed zawodami, by się zakli- 
matyzować. 1
SZWEDZI WIE MAJĄ KŁOPOTÓW i 
Jak wiadomo odbędą się w Londy- ( 

nie w r. 1948 pierwsze powojenne , 
Igrzyska Olimpijskie. Dla państw wy­
niszczonych wojną kwestia udziału ( 
nie jest prosta. Wyekwipowanie i wy- ] 
słanie ekspedycji wymaga sporo pie- , 
niędzy. Kłopotów tych nie mają 
Szwedzi, którzy na ten cel olimpójski 
otrzymali dzisiaj już 40.090 koron 1 
(ok. 8 tys. dolarów).

ARSENAL MA AMBICJE
Arsenał był przed wojną jednym z : 

najbardziej znanych klubów piłkar- i 
skjch Anglii z racji swego przodujące- ] 
go stanowiska w piłkarstwie. Wojna 
poczyniła w szeregach słynnego klubu ' 
angielskiego poważne wyrwy, a utrata 1 
własnego stadionu przydzielonego lot- 1 
nictwu dokonała reszty. ,

Powojenny Arsenał odgrywa w pił- c 
karstwie angielskim bardziej, niż 
skromną rolę, lo też nic dziwnego, że I 
dyrektorowie jego czynią wysiłki, by 1 
zmienić ten stan. Przede wszystkim i 
więc czynione są poważne ,.zakupy“ r 
graczy. Powrót na własny stadion, na 
którym Arsenał grał poraź ostatni ' 
2-go września 1939 r._ przyczyni się ' 
również do polepszenia sytuacji, to 
też ogólnie liczą się z renesansem 
słynnego klubu Już w najbliższym se- 1 
zonie. (

PUCHAR DAVISA ,
Mecz tenisowy w ramach pucharu 

Davisa pomiędzy Anglią i Francją od- c 
będzie się 10, 11 i 12 maja w Paryżu, t 
Kapitanem angielskiej drużyny mia- t 
nowany został F. T. Stove. ,

BOKS W SZTOKHOLMIE .
Dawny amatorski mistrz Szwecji J 

w wadze ciężkiej olimpijczyk Olle 5 
Tandberg, obecnie azwodowiec, spot- ’ 
kał się w Królewskiej Hali Teniso- j 
wej w Sztokholmie z Anglikiem J 
Ken Shaw. Po 10 rundowej walce 
Szwed wygrał na punkty.

W wadze średniej szwedzki pięś- ' 
oiarz John Njlsson, który rozegrał t 
swoją 20-tą walkę jako zawodo- t 
wiec, wygrał przez k. o. w VI-ej 
rundzie z Irlandczykiem Chris Cole. 1 
W drugiej walce w wadze średniej ' - . --------
Raadik, uważany za jednego z naj- nał goryczy porażki. Bergman oświa

TRADYCYJNY PRZEŁAJ 
W PARYŻU 

Tradycyjny cross country Pa­
ryża wygrał Pujazon (Racing C.) 
43:41, 2) Messner (Lyon 44:8). 
Drużynowo zwyciężył zespół US 
Montferrandaise 142 p.

St. Zjednoczonych, że drużyna 
lekkoatletów amerykańskich zje- 
dzie do Pragi po mistrzostwach 
USA 28 i 29 czerwca.

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA 
EUROPY

Pływackie mistrzostwa Europy składzie, le 
odbędą się w Tuluzie. Postarał 6ię 
o to Jany, który spodziewa 6ię 

- spotkać się tam z Hovingem i Ol- 
r sonem. 
: turniej Świąteczny
, W BUDAPESZCIE

W Budapeszcie odbędzie się 
wielki piłkarski turniej świąteczny 
z udziałem reprezentacji koleja­
rzy węgierskich Ujpestu, Fe-

Czeski Związek Lekkoatletycz- rencvarosi, Lokomotiwu z Zagrze-
ny otrzymał zawiadomienie ze|bia i Sparty lub Slavii. ;

SĘDZIOWIE
NA MISTRZOSTWA EUROPY
Międzynar. Federacja L. Atle­

tyczna wyznaczyła jako sędziów 
na mistrzostwa Europy w Qslo: 
Brundage (USA), Holt (Anglia), 
F'advad (Norwegia).

Dnia 13 bm. rozpoczęły się w 
Łodzi rozgrywki o mistrzostwo 
okręgu w iźeńskŁm i męskim 
szczypiorniaku.

Na pierwszy ogień poszły dru­
żyny żeńskie TUR-u i HKS-u. 
Młoda drużyna harcerska została 
rozniesiona formalnie przez ruty­
nowany zespół TUR-u, który 
wystąpił w swym najsilniejszym 
' ’ - • ■ bez Janickiej. Mecz

zakończył się zwycięstwem TUR-u 
w stosunku 23:0, jest to wynik 
osiągnięty do przerwy,, gdyż 
harcerki zrezygnowały z dalszej 
gry-

Rewelacją pierwszego dnia 
mistrzostw było spotkanie żeń­
skich zespołów Zrywu z ŁKS. 
Młody zespół ŁKS-u po b. ładnej 
grze przegrywa ze Zrywem w 
niskim stosunku 9:3.

W pierwszym spotkaniu męs­
kim szczypiomiaka drużyna ZZK 
oddała, punkty walkowerem Zje­
dnoczonym nie stawiając się na 
boisko.

W drugim spotkaniu tego dnia 
spotkały 6ię drużyny TUR-u 
i HKS-u. Męski zespół HKS-u 
został rozgromiony w wysokim 
stosunku 22:1.

LEKKOATLECI AMERYKI 
W PRADZE

Hecht ocenia tenis

Milicjanci

c-

1 t J slo . ..
zysltuic coraz więcej zwoicBmMw

Piłka nożna w Zagłębiu
KATOWICE, 14. 4. (Tel. wł.)_ - 

Niedzielne rozgrywki piłkarskie w 
Zagłębiu zakończyły się prawie 
samymi niespodziankami. Poza le­
aderami tabeli RCKS i RKU wszy 
scy faworyci ponieśli porażki. Na 
czoło wysunął się RKU Sosnowiec, 
RKS Będzin, który zgromadził 
przeszło 5000 widzów i zakończył 
się zwycięstwem gości ze Sosnow

dczył zresztą zupełnie lojalnie, że 
|Vana jest o wiele lepszy i nie ma 
żadnej do niego pretensji.

na rowerach

Milicyjny Klub Sportowy w 
Warszawie dzięki życzliwemu 
poparciu ze strony płk. Kona­
rzewskiego rozwija się pomyślnie. 
Ponadto milicjanci stołeczni, 
chcąc przyjść z pomocą w two­
rzeniu klubu, samorzutnie się 
opodatkowali w wysokości 10 zł

Hecht znajduje się obecnie w No­
wym Jorku, gdzie pracuje w skła­
dzie towarowym. Hecht ożenił się x 
Czeszką amerykańskiego pochodze­
nia i jest ojcem dwu chłopców. Przez 
cały czas wojny miał dkaegę grać. 
Znajduje się w najlepszej swej swej 
życiowej fermie i ma zamiar prze­
nieść się z powrotem do Pragi.

stosunku 2:1 (2:1). Pozostałe
■ Cyklon 

Grodzisk -

AKS 2:0
™a.i: Sosnowiec i RCK Cze-i

ladź równa ilość punktów i bra-> 
mek.

Studium Wychowaniu Fizycznego
przy Uniwersytecie i Politechnice we Wrocławiu

Wszyscy, którzy doceniają sprawę 
rozwoju cielesnego i zdrowia młodzie 
ży, mogą tylko przyklasnąć inicjaty­
wie, podjętej przez czynniki rządowe 
i Uniwersytet Wrocławski. Realiza­
cję powziętego planu umożliwia ży. 
czliwe stanowisko wrocławskiej Dy­
rekcji Odbudowy, która bez zwłoki 
czasu przyznała potrzebnę kredyty.

Mgr. Koperska Felicja

ze swych miesięcznych poborów. 
Obecnie czynne 6ą sekcje: bok­
serska, piłkarska, kolarska i lek­
koatletyczna. MKS w nadcho­
dzącym sezonie zamierza zorga­
nizować kilka ciekawych imprez. 
Na pierwszy ogień pójdą wyści­
gi kolarskie w dn. 28 bm. na 
okrążeniach w Parku Paderew­
skiego.

Impreza ta p. n. ,,Otwarcie Se­
zonu" na dyst. 100 km, pomyśla­
na jest jako ogólnopolska. Jeśli 
chodzi o kolarzy MKS to szeregi 
klubu zostały ostatnio zasilone 
przez Michalaka, Kapiaka J. 
i Bobra,

SPORT W OLSZTYNIE
W hali olsztyńskiej odbyły się eli­

minacyjne zawody lekkoatletyczne w 
celu ustalenia składu reprezentacji 
okręgu mazurskiego na mecz z wy 
brzeżem w Gdańsku.

Z uzyskanych wyników zasługuje 
na uwagę 11,35 w trójskoku uzy­
skane przez Troickiego (Społem) o- 
raz wynik Białowąsa (Społem) w 
pchnięciu kulą 11.79.

rzerna wychowama tozycz dr. Czyżewskiego Kazimierza. Korni- Rozegrany w Olsztynie pierwszy
nego na terenie Wrocławia jako za- sja w porozumieniu z Pełnomocni- mecz pifkarsfe; w sezonie międzv dru 
gadmeme bordzo dużej wagi. kiem Rządu opracowała preliminarz żynami KS „Społem“ i MKS ,War-

Wrocław ze względu na swoje cen budżetowy wraz z obsadą stanowisk miak;em- zakończyf sie nieznacznym 
tralne położenie oraz obecność Odry wykładowców i instruktorów dla two zwvc;ęstwem „Społem" 2:1 (1:0). 
wraz z jej kanałami i rozgałęzienia- »acego się Studium. Wrocławska poziom gry nisJ,;
mi jest wymarzoną siedzibą uczelni Dyrekcja Ministerstwa Odbudowy Zespót ko]ejarzy olsztyńskich g0. 
wyższej tego typu. Powstały za cza- przyznała na koszty remontu kwotę w 0stro(Jzie. gdz!e w spotkanIu 
sów niemieckich „Hochinstitut fur 800.000 zł, co pozwoliło na natychmia- z tamtejszym’ ZZK przegrał w sto- 
Leibesubungen“ posiada kompleks bu stowe opracowanie kosztorysu odbu. ,UTlku 5:2.
dynków nieznacznie tylko uszkodzo- dowy kompleksu budynków dla Stu- ZZK (Ostród) ma duże szanse w 
nych w czasie działań wojennych. (dium i internatu dla studiujących, podchodzących rozgrywkach - m<’- 
Kompleks ten położony w parkowej I Remont ma potrwać 3—4 miesięcy. Strzostwo okręgu. (G)
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Plany motocyklistów
nabierają realnych kształtów

Śmiałe plany reaktywacji pol­
skiego sportu motocyklowego na­
kreślone przed paru miesiącami 
przez PZM nabierają realnych 
ksztąłtów. Zorganizowano kluby, 
sekcje, powstają Okręgowe Zwią­
zki. Już dzisiaj »głoszonych jest 
20 klubów, z czego na Warszawę 
priypada aż 121 Ogómn ilość za­
rejestrowanych członków sięga 
1200.

Biorąc pod uwagę przeciwności 
istniejące dotychczas przez PZM. 
na drodze do wskrzeszenia sportu 
motorowego - obecne osiągnięcia 
uważać należy zapęwnego rodza­
ju sukces.

Polityka PZM idzie jednak inny­
mi drogami niż przed wojną, gdy 
motocyklizm, aczkolwiek kierowa 
ny szlachetnymi pobudkami, nie 
miał właściwego pola rozwoju 
Trudności biurokratyczne, ucisk 
władz skarbowych, nieumiejętność 
zrzeszenia posiadaczy maszyn - o-

Nb arenach Częstochowy
CZĘSTOCHOWA, 14.4 (teł. wł.).

Bieg pod hasłem „Trzymamy straż 
nad Odrą i Nissą“ o nagrodę prze­
chodnią Redakcji Głosu Narodu, za­
kończył się zwycięstwem Witkow­
skiego (Radomsko), w czasie 10.33,1 
na 3.150 mtr. przed Stańczykiem, 
■Pawłowskim, (CKS).’ W klasie ju­
niorów na dystansie 2000 mtr. zwy­
ciężył Rumin (CKS) 6,38,5 m. przed 
Kacperakiem (Legion).

W rozgrywkach o mistrzostwo kła 
sy A padły wyniki; Skra — Stra- 
dom 4:1 (3:1), CKS — WKS Wie­
luń 8:1, Kolejowy K. S. — Unia Ra­
domsko 5:4, z tabeli prowadzi Skra 
przed CKS i Victorią.

Wyniki towarzyskich meczy: Vic­
toria — Mil. Klub Sport. Lcehia 1:1 
(1:1), Legion — UKS Zawiercie 4:1 ; 
(1:1).

W siatkówce Legion pokonał UKS ;Je'z”yćh 
2:1, w ping pongu zaś przegrał 2:3. 'stadion \

to przyczyny hamujące właściwy 
rozwój. Dzisiaj ■ ciężkie warunki 
powojenne. Cały nasz dotychcza­
sowy dorobek zginął pod ciosami 
okupacji, zaczynamy więc od po-

WSZYSCY MOTORZYŚCI 
ZRZESZENI

PZM prace ujął w mocną ramy 
wytkniętego programu. Naczelne 
hasło „wszyscy motorzyści zrzesze 
ni" przysporzy wiele ułatwień w 
zamierzeniach.

Ta koncepcja znalazła zrozumie­
nie i poparcie władz państwo­
wych. które ze swej strony przy- 
rzekły jak najdalej idącą pomoc.

Poza stroną sportu zawodniczego, 
jak wyścigi terenowe, uliczne, żu­
żlowe, raidy duży nacisk poło­
żony jest na turystykę krajoznaw­
czą. Nie chodzi tu o to, by być 
.pożeraczem kilometrów" jak to 
było niegdyś w modzie. Każda wy 
cieczka, każdy raid, każde z tym 
związane zużycie materiałów pęd­
nych musi być celowe -i uspra­
wiedliwione.

Nie mniejszą uwagę, a nawet 
zasadniczą w pierwszym okresie 
pracy poświęca PZM szkoleniu 
młodzieży. aby obudzić w niej 
zainteresowanie do przedsiębior­
czości i twórczości motorowej, 
wychować kadry przyszłych pio­
nierów i konstruktorów. I dlatego 
młodzież, szczególnie szkolna, z 
inicjatywy PZM przechodzić bę­
dzie przeszkolenie teoretyczne bu­
dowy motoru, naukę jazdy, pozna 
rrzeptey drogowe.

Nie jest dzisiaj dokładne spre­
cyzowane, czy tego rodzaju kursy 
odbywać się będą w poszczegól­
nych szkołach, czy też w godzinach 
pozaszkolnych, na terenach zalega­
lizowanych klubów. Decyzja za­
padnie po uzgodnieniu z władzami 
szkolnymi. W każdym bądź razie 
w tym kierunku poczyniono du­
że kroki PZM podjął plan rewin­
dykacji pomocy szkolnych ze stre 
fy brytyjskiej. W tym celu wyje­
chać ma inż. Sroczyński i wraz z 
nim specjalna delegacja: Klimków 
ski. Nagengast i Brun dla rewin­
dykacji maszyn sportowych. Tu 
uprzedzili nas motocykliści Czecho­
słowacji, pokrywający w ten spo­
sób swoje najpilniejsze potrzeby 
w sportowym. sprzęcie motorowym. 
Projekt PZM znalazł poparcie 
PUWF. a obecnie przedłożony zo­
stał do aprobaty Ministerstwu O- 
brony.

plac w pobliżu Domu Harcerza. 
Budową zajął się inż. Kalbarczyk. 
Niezależnie od tego PZM zamie­
rza sprowadzić angielskiego spe­
ca by mieć właściwy tor wzoro­
wy dla budowy dalszych projekto­
wanych „dirt-tracków".
JESZCZE RAZ O REJESTRACJI
Problem ten spędzający sen z 

powiek niejednemu motocykliście 
został właściwie rozwiązany. Krajo 
wa Rada Narodowa wszelkie spra 
wy odnośnie pojazdów mechanicz 
nych przekazała Centralnemu Za­
rządowi Motoryzacji przy Minister­
stwie Komunikacji. W najbliższym 
czasie bo w połowie kwietnia spo­
dziewane jest opublikowanie rozpo 
rządzeń regulujących użytkowanie

pojazdów mechan 
sujących nas moi

Rejestrować motocykle, dla celów 
sportu w myśl mających obowią­
zywać zarządzeń, będą mogli człon 
kowie klubów, a PZM spełniać 
tu będzie rolę opiniodawcy.

Nie będzie więcej harców „dzi­
kich motocyklistów" po szosach i 
ulicach. Z drugiej strony, jeśli 
chodzi o materiały pędne, każdy 
wie jak poważne ich braki odczu­
wamy. Jeśli więc władze państwo 
we *• tych trudnych warunkach 
zezwoliły na reaktywowanie spor­
tu motocyklowego, niech więc kaź 
da kropla benzyny będzie właści 
wie i z pożytkiem zużytkowana.

Wacław Fajge

i intere-

Czesi wygrywają w ping-psmg
Pierwszy występ ping-pongis- 

iów czeskich SK „Racek" w War 
szawie zakończył się ich pełnym 
sukcesem. Czesi pokonali druży­
nę Kolejowego KS „Orzeł" w sto 
sunku 9:0.' Najlepszym zawodni­
kiem z SK „Racek" był Turnow- 
sky, zwycięzca wicemistrza Cze­
chosłowacji Stipka w turnieju 
londyńskim.

Zawodnicy warszawscy 
poniżej swej formy, co s 
nie tyczyło się mistrza Pol
j . Przyczyną tego był .komplet­
ny brak treningu. Czesi nietylko 
grali efektownie i stylowo - Cc 
skutecznie.

Wyniki techniczne: Moudry - 
Gaj 2:0 (21:12. 25:23). W drugim 
secie ze stanu 14:18 Gaj wyrów-

Concordia-Zjednoczone 7:7
PIOTRKÓW, 14.4 (tel. wł.). Mecz 

bokserski Concordia Zjednoczone dał 
wynik 7:7. W papierowej Czarnec­
ki (Z) wygrał z Walickim (C), w 
muszej Kargiel (Z) wygrał przez 
■k. o. w trzeciej rundzie z Robakiem 
(C), w koguciej Czarnecki Stefan 
(Z) pokonał Pietrusiewicza (C), w 

■ lekkiej Niewiadomski (C) zwyciężył 
• Kazimierczaka (Z), w półśredniej 
i Kijowski (Z) zremisował z Pernic- 
: kim (C), w półśredniej II Scibut 
. (C) wygrał w pierwszej rundzie 
i prźez k. o. z Szymczakiem (Z), w 
' średniej Kugiel (C) zmusił do pod­

dania się w 1-szej rundzie Matyde- 
i iesa (Z).

nał i nawet prowadził, jednak 
brak regularności nie pozwolił 
mu na osiągnięcie zwycięstwa.

Klement - Kugler (Orzeł) 2:1 
(13:21, 21:17, 21:19). Czech wy­
raźnie uciekał od Backhandu, 
czego Kugler nie potrafił wyko­
rzystać.

Tumowsky - Pacak 
2:0 (21:19, 21:15),

Moudry - Kugler 2:0 
21:16),

Tumowsky - Gaj
21:15),

Jarka-Pacak 2:0 (21:48, 21:18), 
Tumowsky - Kugler 2:1 (21:23, 

21:17, 21:15), Tumowsky dobrze 
skracał piłki, Moudry - Pacak 
2:0 (21:16, 21:16), Klement - Gaj 
2:0 (23:21, 21:10).

(Orzeł)

(21:14,

2:0 (21:12,

Mistrzostwa Śb.ska w zapasach
KATOWICE. 14. 4. (Teł. wł.).-
W dniu 14 kwietnia b. r. odby­

ły się na hali w hucie Baildon! 
przy wielkiej zainteresowanej pu­
bliczności pierwsze po wojnie mi-

TOR ŻUŻLOWY W WARSZAWIE 
Po wielu kłopotliwych zabie- 

■ gach zdobyto teren pod budowę 
; zapowiadanego od dawna toru żu- 
. żlowego.

, Miejscem przyszłych zmagań sto 
motocyklistów będzie

• stadion WP. Uzyskano na ten cel

strzostwa Śląs­
ka w zapasach 

podnoszeniu 
iżarów. U- 
.iał wzięło 65 

zawodników. 
W zapasach ty­
tuły mistrzow­
skie zdobyli: 
w koguciej mło 
dy, doskonale 

zapowiadający 
się Myszko (hu 

ta Pokój), w piórkowej mistrzem 
został wielokrotny mistrz Polski 
Marczok (huta Pokój), w lekkiej 
mistrzem został Kusz (huta Pokój), 
w półśredniej Gryi (Baildon Kato­
wice), w średniej Golas (Baildon 
Katowice (najlepszy zawodnik tur­
nieju, w półciężkiej tytuł mistrza!

zdobył Kornecki (huta Pokój), w 
ciężkiej nie zgłoszono żadnego za­
wodnika.

W podnoszeniu ciężarów tytuły 
mistrzów Śląska zdobyli: w kogu­
ciej UFczka (RKS Batory), w piór­
kowej wieloktrotny mistrz Polski 
- Niedziela . (Siemianowiczańka), 
w lekkiej Herok (Baildon), w śred­
niej Szklorz (niestowarzyszony), w 
półciężkiej Termin (Baildon). Kie­
rownictwo zawodów spoczywało w 
rękach znanego działacza sporto­
wego walki zapaśniczej Gburskie- 
g°.

BIEG KOLARSKI WOKÓŁ LU­
KSEMBURGU odbędzie się w czasie 
od 11 do 15 czerwca.

ZZK wygrywa w Kutnie
KUTNO 14.4 (tel. wł.). ZZK (Kut 

no 5:0 (3:0). Gra na przeciętnym 
poziomie, w piątej minucie Koczew 
ski uzyskuje prowadzenie, drugą 
bramkę strzela w 15 min. Lewan­
dowski, mimo wszystko Turowcy 
nie załamują się, atakując przez 

'■ następne 15 minut. Przed samą prze 
rwą Koczewski podwyższa wynik na 
3:0.

Po przerwie Tur rozpoczyna strze 
lając skolei kilka poprzeczek przez 
prawoskrzydłowego. Następne bram 

, ki padają w 20 minucie przez Ko- 
ezcwskiego j w 22 minucie przez Le- 

, wandowskiego. W drużynie kutnow­
skiej na wyróżnienie zasługuje Ślą-

■ zak. Sędzia Naporski słaby.
W turnieju szkolnym siatkówki 

pierwsze miejsce uzyskało Gimna- 
i zjum i Liceum Pedagogiczne z Kz
■ mieniem na czele. /

!
Dytko zdyskwalifikowany 

m 10 miesięcy
, Komisja weryfikacyjna przy Ślą- 
. skiej Razie Sportowej rozpatrywała 

ostatnio sprawę Dytiki wielokrotne­
go reprezentacyjnego piłkarza Pol­
ski i olimpijczyka (grał dawniej w 

. Dębie), który ubiegał się o. rehabili- 
i fację. Przeciw Dytce wysunięto sze 
, reg zarzutów odnośnie zachowania
■ się w obozie jeńców, a poza tym 
' grał on w barwach IFC za czasów
• okupacji. Biorąc pod uwagę przy- 
' mus stosowany wobec Dytki komi-
■ s.ia wymierzyła mu stosunkowo nis-
• ką karę zawieszając go na przeciąg

10 miesięcy licząc od 1 lipca 1945 r- 
- Zawieszony został również b. śród
■ kowy pomocnik Polon-ii warezaw- 
> skiej i reprezentacji Nytz do czasu

oczyszczenia się z ciążących na nim 
zarzutów.

Podobno w najbliższym czasie li-
■ czyć się należy z zawieszeniem sze- 
i regu graczy i działaczy śląskich,

których karta w czasie okupacji nie 
była całkiem czysta.

tl lot ® misitoowsliie IgtäOg
DATY MISTRZOSTW: i musza: kogucia: piórkowa: lekka: pólśrednia: średnia: półciężka; ciężka:

Menka Gotowała S witek Łrtmański Kuczkowski Gerbich Konarzewski
Poznań Poznań Inowrocław Inowrocław Poznań Poznań Łódź Łódź

GJon Menka Iwański Wende Wende Dehnisch Stibbe Konarzewski
Poznań Poznąń Poznań Warszawa Śląsk Łódź Łódź

. 1926 Łódź . s . ; . 5 . < . Moczko Górny Iwański Majchrzycki Arski Ertmański Gerbich Konarzewski
Śląsk Śląsk Poznań Poznań Poznań Łódź Łódź

Moczko Pyka Iwański Wende Arski Czarniecki Gerbich Stibbe
Śląsk Śląsk Warszawa Poznań Łódź Łódź Kraków

1928 Warszawa'............................ Moczko. Gton Górny Majchrzycki Arski Czerwień Gerbich Kupka
Śląsk Poznań Śląsk Poznań Poznań Śląsk Łódź Śląsk

1929 Katowice Moczko Gton Górny Wochnik Arski Majchrzycki Wiśniewski Kupka
Śląsk Śląsk Śląsk Poznań Poznań Śląsk

1930 Poznań ........ Forlański Stępniak Górny Wochn :k Arski Majchrzycki Konarzewski Stibbe
Poznań Poznań Śląsk Śląsk ' . Poznań Poznań Łódź Łódź

1931 Warszawa....................' . . Moczko Forlański Rudzki Chmielewski Sewervniak Maichrzycki Wiśniewski Stibbe
Śląsk Poznań Śląsk Łódź Łódź Poznań Poznań Łódź

1932 Poznań . . .................... Rogalski Polus Rudzki Sipiński Sewerynak Karpiński Wystrach Konarzewski
Poznań Poznań Śląsk Poznań Łódź Śląsk Łódź

'1933 Warszawa Rotholc Polus Rudzki Banasiak Pisarski Chmielewski Antczak Konarzewski
Warszawa Poznań Śląsk Łódź Warszawa Łódź Wa rs z a. Łódź

Czortek Rogalski Forlański Sipiński Seweryn; ak Majchrzycki Antczak Piłat
Poznań Warszawa Poznań Warszawa Poznań Warszawa Poznań

Sobkowjak Wirski Polus Sipiński Misiurewicz MaichTzycki Szymura Piłat
Poznań Poznań Warszawa Poznań Poznań Pc zii e ń

1936 Łódź . -. ....... Wrskii Chrostek Woźnakiewicz Sipiński ' Chmielewski Szymura Piłat
Poznań Poznań Kraków Łódź Łódź Poznań Poznań

1937 Poznań ................................. RundstSn Koz-ołek Chrostek Woźniakiewicz Sipiński Pisarski Szymurą Piłat
Wjruawa Kraków Łódź Poznań W ars jawa Pflrnłń Śląsk

1938 Łódź ..... . . Jasiński Koztołek Czortek Kowalski Jańczak Pisarski Karolak Piłat
Śląsk . Warszawa Warszawa Łódź Gdyna Śląsk

1939 Katowice................................. Jasiński S..hkowiak Czortek Kowalski Łętowski Sułczyński Szymura Piłat
Śląsk Warszawa Wn-szawa Warszawa Gmezno Poznań Śląsk1916, Łódź....................... .... Stasiak Grzrwncz Komuda Koziołek Oleinik Szymura Nie wadził
Łódź Śląsk Śląsk Poznań Łódź Łódź
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